
Nr. 571. Rok VI. Lwów, Piątek 6 grudnia 1901. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,

«a d w u r a z o w ą  dostawę do domu 
dopłaca się 60 halerzy.

Z prkesyłką poczt, w kraju i monarchii;
roczn ie  26 K. 40 li. <, r .. 32 K. 00 h.
kw art. 6 I t  60 M  w y n i k a  3 K . 00 h. 
in ie sięcz . 2 K. 20 h. | p o czt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Umiana adresu pocztowego 40 hal.

Słowo Polskie
w y c h o d z i  2  r a z y  t l z i e i f c i i i e .

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia- (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Poniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pry w. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grnb- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popoludn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
N r. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Z parlamentu.
{Depesze „Słowa Polskiego11),

Wiedeń, 6 grudnia.

Komisya budżetowa.
Komisya budżetowa przyjęła podług referatu 

p. F u c h s a  projekt ustawy, regulującej stosunki 
pensyjne duchownych. Potem przystąpiono do dysku- 
syi nad etatem poczt i telegrafów.

W dyskusyi nad etatem p o c z t  i t e l e g r a f ó w  
zabrał głos minister handiu br, Ca l i  i omawiał ob- 
sżernie kwestyę polepszenia sytnacyi ekspedytorów 
pocztowych i dyurnistów manipulacyjnych przy 
pocztach. Stwierdza, że w tym kierunku akcya już 
została wdrożona, a trudności jej rozwiązania są 
z jednej strony natury finansowej, z drugiej zaś wy­
wołuje je fakt, źe liczba ekspedytorów pocztowych 
jest większą, niż potrzeby tego wymagają. Nadto 
wchodzi w grę rozmaitość kwalifikacyi i wykształ­
cenia. Trudności finansowe możnaby usunąć bez 
wstawiania odpowiedniej kwoty do budżetu, natomiast 
druga trudność nie da się tak łatwo pokonać. Wy­
pracowano w tym celu już kompletne przedłożenie 
i podano je do zaopiniowania dyrekcjom. Zasadnicze 
postanowienia tego przedłożenia są: Bezpośrednie 
mianowanie i systeraizowanie sił pomocniczych przez 
państwo zarówno przy państwowych jak i nieeraryal- 
nych urzędach pocztowych; stabilizowanie przede- 
wszystkiew tych, którzy mają więcej lat służby i 
zawieranie pewnego rodzaju kontraktów służbowych 
na podstawie przepisów, istniejących dla urzędników 
państwowych, jakoteż przyznanie prawa do eme­
rytury.

Minister, podziękowawszy jeszcze referentowi 
za uznanie, wyrażone dyrekcyi poczt i telegrafów, 
odpowiada następnie na rozmaite, w ciągu dyskusyi 
podniesione życzenia. W  sprawie t e l e f o n ó w  
oświadcza, że uznaje ich ważność, szczególnie dla 
przemysłu; nie brakło też w tym kierunku dobrej 
woli, aby pod względem technicznym stanąć na wy­
sokości sytuacyi i rozwinąć także telefony w Austryi. 
Minister jednak ze względu na utrzymanie równo­
wagi w budżecie, m u s i a ł  n a  r a z i e  s z e r e g  
ż y c z e ń  o d s t a w i ć (!).

Wstawioną do budżetu kwotę przeznaczono 
w większej części na reformę wiedeńskiej sieci te­
lefonicznej. Minister skarbu przyrzekł wszakże ró­
wnie wysoką sumę wstawić do budżetu na rok przy­
szły, tak, że będzie m o ż n a  c o ś  (?!Red.) z r o b i ć  
t a k ż e  d 1 a i n n y c li 1 i n i j. Szczególnie uwzglę­
dnić trzeba te linie, które są rentowniejsze. Minister 
jest też gotów uwzględnić życzenia w kierunku po­
łączenia głównych miast ż Wiedniem, jakoteż two­
rzyć nowe linie telefoniczne w interesie przemysłu 
w Czechach, na Morawach, Śląsku i Dolnej Auslryi. 
Co się tyczy wniosku posła Skenego, aby z pożyczki 
inwestycyjnej użyć sumy 16 milionów koron m cele 
telefonów, minister handlu nie może o lom powie­
dzieć swojego zdania, gdyż jest to i zoczą ministra 
skarbu.

Przy dyskusyi nad etatem poczt i telegrafów 
p. R o i n a n o w i c z  w s k a z a ł  n a  n i e d o s t a t e ­
c z n o ś ć  u r z ą d z e ń  t e l e f o n i c z n y c h  w Ga-  
1 i c y i. Udowodnił on na podstawie wykazów, że 
w samym ubiegłym miesiącu połączenie telefoniczne 
między Lwowem a Wiedniem b y ł o  15 r a z y  
p r z e r w a ń  e.

Zapytuje, coby rząd powiedział, gdyby miał 
Układ z prywatnym przedsiębiorcą i ten 15 razy 
W miesiącu układu nie dotrzymał?

Żąda stanowczo usunięcia tych braków i wadli­
wości, które są nietylko połączone ze szkodą dla 
dziennikarstwa w kraju, ale także dla przemysłow­
ców. Mówca wnosi rezolucyę, w której wzywa rząd, 
aby jak najrychlej p r z y s t ą p i ł  do  u r z ą d z e ­
n i a  d r u g i e g o  p o ł ą c z e n i a  t e l e f o n i c z n e ­
go m i ę d z y  L w o w e m  a W i e d n i e m .

W  końcu mówca upominał się o przeprowa­
dzenie rozporządzenia w sprawie zaprowadzenia j ę ­
z y k a  p o l s k i e g o  n a  p o c z c i e .

Wiedeń. Komisya budżetowa zakończyła wczo­
raj dyskusyę nad rozdziałem o pocztach i telegra­
c h .  P. Eugeniusz A b r a h a m o w i c z  dowodził, że 
^uiicya jest pod względem liczby urzędów poczto­
wych gorzej sytuowaną, niż wszystkie inne kraje mo­
narchii, przez co także doręczanie pism sądowych 
stało się niemożliwe na drodze pocztowej. Żądane 
^prowadzenie listonoszy wiejskich nie nastąpiło do- 

w Galicyi. Za to nastąpiło podniesienie opłat za 
W ty  korespondencyjne i listy rekomendowane. Mó­

wca zapowiada *■ u.-yę zarówno z powodu kreowa­
nia nowych uiz^uuw pocztowych i telegraficznych, 
jakoteż odnośnie do zaprowadzenia na nowo jednoli­
tej opłaty za doręczanie telegramów do adresatów 
także po za obrębem stacyi telegraficznej. Mówca 
żąda d r  u g i e g o  p o ł ą c z e n i a  t e l e f o n i ­
c z n e g o  W i e d n i a  z K r a k o w e m  i L w o ­
we m.

P. L u p u 1 żąda połączenia telefonicznego 
Czerniowiec ze Lwowem i połączenia wprost z Wie­
dniem.

Generalny pocztmistrz szef sekcyi N e u- 
b a u e r  zauważa, że urządzaniu prywatnych połą­
czeń telefonicznych nie stawia się i wówczas żadnych 
przeszkód, jeżeli między połączyć się mającemi sta- 
cyami znajduje się już połączenie rządowe, że 
jednakowoż wówczas, gdy przez istnienie tego po­
łączenia prywatnego powstaje ubytek w opłatach 
telegraficznych, musi koucesyouaryusz prywatnego 
połączenia telegraficznego płacić ekwiwalent, odpo­
wiedni temu ubytkowi. Co do poruszonych przez p. 
Abrahamowicza zażaleń z powodu stosunków poczto­
wych w Galicyi, to dałyby się te stosunki naprawić, 
a odnośne wnioski guhcyjskioj dyrekcyi pocztowej 
zbada się bardzo & ' bulnie.

P. B a r w iń  s k i żądał przeprowadzenia równo­
uprawnienia języka ruskiego na pocztach galicyj­
skich. j \ i  przemówieniach wielu mówców, którzy 
przed!■.!:..! di życzenia natury lokalnej, przerwano 
obi wij po kilku godzinach.

Konferenoya.
Komisya parlamentarna k l u b u  m ł o d o c z e -  

s k i e g o udała się wczoraj popołudniu do prezyden­
ta ministrów Koerbera, z którym odbyła dłuższą kon­
ferencję o sytuacyi parlamentarnej.

Złożenie mandatu.
Wedle doniesień dzienników, obiega w kołach 

poselskich wieść, że poseł Tschau (Schenerowiec), 
złożył mandat do Rady państwa.

Taryfa cłowa w parlamencie niemieckim.
(Depesza Słowa Polskiego),

Berlin 6 grudnia. W obradach nad taryfą cło- 
wą minister handlu polemizował z p. Richterem i 
odpierał zarzut, jakoby nowa taryfa cłowa była pro­
tekcyjną. Ciężkie położenie obecne może naprawić 
podwyższenie ceł, a nowa taryfa cłowa będzie do­
brym środkiem do zawarcia korzystnych traktatów 
handlowych.

Po p. Molierze występuje jeszcze p. Vogel za 
wzmocnieniem rolnictwa, wobec tego, że traktaty 
handlowe Capriviego prowadziły na bezdroża.

P. Nietlcr uważa te traktaty za wielkie naro­
dowe nieszczęście i dziękuje Buelowowi i Posadow- 
skiemu, że wystąpili w obronie rolnictwa.

P. Bebel występuje przeciwko Nietlerowi i wy­
wodzi, wśród śmiechu na prawicy, że korzyści po­
wstające dla rolnictwa wynosić będą 637 milionów 
marek i że ciężar ten ponieść będzie musiała ludność 
uboższa. Skutkiem takiej polityki, będzie otwarta 
walka i rewolucya.

Kanclerz pracuje zatem sam nad obaleniem 
obecnych stosunków. (Wesołość). Na okrzyk p. A r- 
n i m a  odpowiada Bebel słowami: „Infamia! Zuch­
walstwo !“ i zostaje za to przywołany do porządku.

Mi nister R li e i n h a b e n wywodzi, że jeżeli 
socyalni demokraci chcą wywołać rozruchy, to wyjdą 
z tąj afery „z gorącemi głowami". (Brawo na pra­
wicy, śmiech na lewicy). Żale p. Bebla są nieuza­
sadnione. Podniesienie podatków bezpośrednich na­
stąpiło rzeczywiście, ale tylko celem pomnożenia 
armii i floty. Niemcy muszą przedewszystkiem bro­
nić ekonomicznej niezawisłości wobec zagranicy.

Minister saski M e r t z s c h  oświadcza, że rząd 
saski uważa za swój obowiązek kwestyj przedłożo­
nych nie rozstrzygać partykularnie, lecz mieć na oku 
interesa ogólno-niemieckie.

Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj.
Podczas uwag osobistej natury wywiązała się 

między pp. Arnimem a Beblem żywa sprzeczka. 
Bebel został ponownie przywołany do porządku.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 6 grudnia.

Sankcya ustaiuy o pom ocy dla dotkniętych  
klęskam i,

Wiedeń. Wiener Zły. ogłasza sankeyonowaną 
ustawę o k l ę s k a c h  e l e m e n t a r n y c h ,  u p r a ­
w n i a j ą c ą  r z ą d  do  u d z i e l a n i a  p o t r z e ­
b u j ą c e j  p o m o c y  l u d n o ś c i  w dotkniętych 
klęskami albo zagrożony<•?? niemi okolicach wsparć 
z funduszów państwowyon aż do kwoty około 3 mil. 
koron.

A udyen cye u  cesarza.
Wiedeń. Oprócz wymienionych już osób, przy­

jęty był na wczorajszej audyeucyi także tajny radca 
Wodzicki.

A fera p . Wolffa.
Wiedeń. Ze strony przyjaznej dla b. posła 

Wolffa donoszą, że wyborcy jego w Tiutnowie nie 
aprobują złożenia mandatu przez niego, ponieważ 
sądzą, że p. Wolff w znanej aferze z prof. Seidlem 
spisał się po rycersku i nie miał powodu do złożenia 
mandatu przed zapytaniem się wyborców. Na 18 bm. 
zwołane zostaje przez mężów zaufania zgromadzenie, 
na którem ma być uchwalone wezwanie Wolffa do 
powtórnego kandydowania.

E ksplozya  dyn am itu .
Praga. W miejscowości Zamki koło Rostoku 

zdarzyła się w fabryce dynamitu eksplozya. Z lu­
dzi szczęściem nikt nie poniósł szwanku, gdyż apa­
rat kontrolny w czas ostrzegł robotników o niebez­
pieczeństwie.

A w a n tu ra  w  Sejm ie w ęgiersk im .
Budapeszt. Podczas wczorajszego posiedzenia 

Izby posłów przyszło z powodu okrzyku do sprzecz­
ki między pp. S z n e l l o e m  a V a z s o n y i m ,  
wskutek której Sznelloe zażądał od Vazsonyi’ego 
wyjaśnienia, ewentualnie rycerskiego zadośćuczy­
nienia.

Budapeszt. Komisya skarbowa Izby posłów
załatwiła na wczorajszem posiedzeniu rozdziały: 
Dwór królewski, wydatki wspólne i fundusz dyspo­
zycyjny.

P an am a niem iecka.
Drezno. Tutejszy Bank i Kasa zaliczkowa, 

mające milion marek kapitału zakładowego, zgłosiły 
konkurs. Suma wkładek osiągnęła kwotę 7 milionów 
marek.

Z ta jem n ic  dw oru  holenderskiego.
Londyn. Daily Mail i inne dzienniki tutej­

sze donoszą bliższe szczegóły o zajściach na dwo­
rze w Hadze. Stwierdzają one, że przyczyną osta­
tniej choroby królowej Wilhelminy były niesnaski 
domowe.

Różnice między nią a jej małżonkiem, księciem 
Meklenburskiin zaostrzyły się, tak że przyszło na­
wet do silnej sprzeczki, jednakże nie z powodu 
spraw pieniężnych, chociaż, jak mówią, królowa sta­
nowczo odmawia zapłacenia olbrzymich długów mał­
żonka. Spory między królową a jej małżonkiem mają 
swe źródło w tem, że książę Meklenburski przejęty 
jest antypatyami dla Holandyi (!).

Przyczyną ostatniego konfliktu miało być szy­
dercze wyrażenie się księcia o Holandyi, wskutek 
czego królowa ostro go skarciła. Książę odpowie­
dział na to w tonie tak obrażającym, że królowa 
przestała z nim mówić. Dalszem następstwem tej 
sceny był p o j e d y n e k  m i ę d z y  k s i ę c i e m  a o c h ­
m i s t r z e m  dwor u ,  w którym ochmistrz dworu zo­
stał zraniony.

Stosunki między królową a jej małżonkiem są 
w takim stopniu naprężone, że podczas gdy kró­
lowa leżała chora, książę wyjechał na polowanie.

W ostatnich dniach za pośrednictwem królo­
wej matki, miało nastąpić znów pojednanie mał­
żonków.

Amsterdam. Biuro Reutera donosi ze źró­
dła wiarygodnego, że pogłoski krążące rzekomo 
o zamierzonym rozwodzie królowej W i l h e l m i n y ,  
są zupełnie zmyślone.

Pogłoski o chorobie p r e z. Loubeta. 
Paryż. Pogłoski o zachorowania
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Żywcem  za sy p a n i.
Tarnopol. W kamieniołomach Kipiaczki zo­

stali żywcem zasypani: W asyl Maćków i Ołeksa Szym- 
ków. Pierwszego wydobyto martwego, drugiego do­
gorywającego.

Strejk.
Tryest. W zakładach „Stabilirnento Technico 

Triestino" wybuchł strejk. Zmowa obejmuje 260 ro­
botników, którzy domagają się podwyższenia płacy.

K a ta stro fa  budowlana.
Tryest. Wczoraj zawaliło się przy budowie 

jednego domu rusztowanie skutkiem silnego borry. 
Jeden robotnik poniósł śmierć na miejscu, kilku in­
nych jest ciężko rannych.

O bawy Szw aj car y  i .
Berno szwajc. Szwajcarya jest zaniepokojoną 

z powodu zarządzenia budowy fortu w Miillheim (na 
granicy Szwajcaryi i Niemiec). Szwajcarya upatruje 
w tern niebezpieczeństwo dla swoich granic.

P arlam en t fra n cu sk i.
P a r y ż .  Izba posłów przyjęła projekt ustawy, 

dotyczący ostatecznego ustanowienia wydatków na 
promie za eksport cukru dla kampanii z r. 1900, 
1901. Następnie w dalszym ciągu odbywała się dy- 
skusya budżetowa. Generalny sprawozdawca Merlon 
odpierał krytykę budżetu, oświadczył, że równowaga 
budżetu jest realna oraz usprawiedliwiał zniżenie 
budżetu oświaty na 20 miliouów fr. P. Ribot twier- 
jdzi, że budżet nie jest w równowadze i uważa, że 
izniesienie ustawy o premiach wywozowych jest te- 
[raz w wilię konferencyi brukselskiej wielkim błę­
dem. Mówca stwierdza, źe podwyższenie wydatków 
przypisać należy, obok innych przyczyn, głównie po­
grzebom armii i oświadcza przytem, że kto chce 
w armii siać niezgodę, popełnia zbrodnię (oklaski i 
wrzawa). Mówca kończy, że wielkość i bezpieczeń­
stwo Francyi, zależą od dobrego stanu finansów. 
(Żywe oklaski.)

Dalszy ciąg dyskusyi w poniedziałek.

In ic ya lyw a  do rokow ań pokojow ych .
Londyn. Wydział centralnego „Związku sto­

warzyszeń liberalnych* uchwalił rezohicyę, w której 
oświadcza, że obecnie jest najlepsza pora do rozpo­
częcia rokowań pokojowych w południowej Afryce i 
tżąda wysłania specyalnego komisarza do południowej 
Afryki, któryby miał dzieło pokoju doprowadzić do 
skutku.

P rzec iw  anarch istom .
Waszyngton. W senacie wniosła pewna gru­

pa senatorów interpelacyę w sprawie zarządzenia 
surowych środków przeciw anarchistom.

K a n a ł p r ze z  N icaraguę.
Waszyngton. Komisya dla budowy kanału 

na Istmie zaleca poprowadzenie kanału przez Nica­
raguę, kosztem 190 milionów dolarów. Budowa ma 
potrwać 8 lat.

P o m n ik i N apoleona I. i  A leksandra  I.
Petersburg. We wsi Studzienna nad B erezy­

ną, w miejscu, gdzie Napoleon przekroczył rzekę ' 
wraz z swą wielką armią, wystawiono pomnik Na­
poleona i Aleksandra I. Pod figurami umieszczono 
napis w języku francuskim i rosyjskim: „Tu prze-

. kroczył cesarz Napoleon i jego wielka armia Bere­
zynę, w dniach 26, 27 i 28 listopada 1812 r.“ Uro­
czystość odsłonięcia tego pomnika odbyła się wczo­
raj w obecności gubernatora tudzież naczelników  
władz cywilnych i wojskowych.

P ow stan ie  w  środkow ej A m eryce.
Nowy Jork. Donoszą tu z Colon, że przy­

wódca powstańców Diaz poddał się.
B u n t w  w ojsku tureckiem .

Konstantynopol. Wobec doniesień pism za­
granicznych o wybuchu buntu wśród wojsk tureckich 
w Mekce i Dżatak stwierdzają z ofieyalnej strony 
tureckiej, że była to tylko „nieznaczna deinonstra- 
icya (!) urlopowanych żołnierzy, którzy dopominali 
Się o żołd zaległy.

(Zapewnień z tureckiej „ofieyalnej strony “ nikt 
na seryo nie bierze. Red.).

lio zru ch y  studenckie w  Belgii.
Bruksela. Wedle doniesień dzienników, stu­

denci rozgoryczeni przyjęciem ich w Leodyjum i 
w Gembloux wywołują od 8 dni rozruchy. Ubiegłej 
nocy zaatakowali oni kilka lokali publicznych potłu­
kli kosztowne szyby w oknach i miotali obelgi na 
przechodniów. Syna dyrektora teatru opadli i po­
ważnie zranili. Policya wystąpiła z obnażoną bronią 
i 11 zaaresztowała.

Na M onte - Citorio.
Rzym. W Izbie posłów na pytapie p. Cabri- 

niego oświadcza podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw zewnętrznych Baccelli, że każde państwo ma 
prawo według własnego uznania zabezpieczać u siebie 
[spokój i porządek. Włochy w tej sprawie nie zniosą 
interwencyj obcego państwu, zarówno, jak same nie 
mogą interweniować na Węgrzech. Konsul włoski

w Budapeszcie nie mógł nic zrobić, gdyż Cabrini nie 
żalił się przed nim.

Św. M ikołaj w  parlam encie.
W ie d e ń . Po wczorajszem posiedzeniu komisyi 

budżetowej, był prezes jej dr. K a t h r e i n  przedmio­
tem gorącej owacyi. Zaproszono go do sali prezy- 
dyalnej, gdzie wgłębi sali ukazał się tz. k r a m p u s  
(dyabeł) z rózgą, a na wstędze do niej przywiązanej 
widniał napis.

„Swemu kochanemu prez. komisya budżetowa". 
P. Kramarz przemówił, że zarówno Niemcy jak i 
Słowianie zgadzają się na jedno tylko, t. j. na cześć 
dla prezydenta. Ojcowie dają na Mikołaja dzieciom 
rózgi, natomiast członkowie komisyi budżetowej ofia­
rowują swemu „ojcu" rózgę, z prośbą, ażeby rzadko 
z niej czynił użytek.

Kathrein wzruszony odpowiedział, że najwięcej 
by się cieszył, gdyby członkowie komisyi albo mało, 
albo nic w komisyi nie mówili.

In terpe lacya  w  'sp ra w ie  w rześn ieńskiej.
B e rlin . Koło polskie wniosło za poparciem 

posłów z centrum na posiedzeniu wczorajszem na­
stępującą interpelacyę:

„ Czy kanclerzowi jest wiadomo, że zajścia wd 
Wrześni wywołały nietylko u nas lecz i za granicą 
zdumienie, które zdolne jest zaszkodzić powadze nie­
mieckiego państwa i jak  zamierza kanclerz uregulo­
wać tę sprawę .2“

B an kie t n a  cześć ks. W alii.
L o n d y n . Na cześć księcia Walii i jego mał­

żonki odbyło się w Guildhallu wspaniałe przyjęcie. 
Książe Walii charakteryzował w dłuższej przemowie 
wyniki podróży i podniósł ścisłe stosunki między 
krajem macierzystym i koloniami. W  toaście na cześć 
lorda majora oświadczył Salisbury, między innymi: 
Podróż pary książęcej wykazała, żo mamy oparcie 
na naszych braciach w dalekich Stronach, wczem leży 
uznanie dla naszej polityki. ' i re jest dla nas waż­
niejsze, niż nagana jej ze s; :•* wy innych narodów.

S y tu a c y a  w połudn iow ej A fryce.
P r e to r y a .  Wczoraj zaalarmowano 3 obozy 

boerskie, przyczem 250 B(»eró' \v w z i ę t o  do n i e ­
wol i ,  a mianowicie około 100 ua południowy wschód 
od Ermelo, 93 w pobliżu NilstrOom, gdzie obóz na­
leżał do komendy Beyera i 18 w południowo-zacho­
dnim Trans w.ia lit, gdzie zabrano obóz Libeuberga.

K a tastro fa  kolejowa*
Koszyce. Na tutejszym dworcu zderzył się 

pociąg osobowy z ciężarowym. Maszynista i palacz 
są lekko ranni, z podróżnych nic się nikomu nie 
stało.

W ielki skan da l wojskowy.
N e ap o l. Wykryto tu olbrzymi szwindel woj­

skowy przy uwalnianiu od wojska. Aresztowano 30 
osób: między innymi 2 podoficerów i 2 kapitanów, 
którzy za uwolnienie 800 osób od wojska wzięli dwa 
miliony lirów.

Wiedeń. Dnia 18. stycznia odbędzie się bal 
dworski.

Praga. Zmarł tu prof. prawa karnego dr. 
Otto F r i e d m a n  n.

Linc. Siedrnnastoietni syn namiestnika Austryi 
Górnej bar. Alfred P u t h o n ,  zmati dziś po opera- 
cyi kiszek.

Berlin. Na odbyt em wczoraj wal nem zgroma­
dzeniu członków Towarzystwa „Allgemeine Electrici- 
iiiis Gesellschaft“ przyjęto bilans do wiadomości i 
uchwalono rozdzielić dywidendę w wysokości 12%.

Petersburg. Markiz I to  wyjechał z Peters­
burga.

Sofia. Na prośbę komitetu dla wystawienia 
pomnika dla „cara-wybawcy“, oświadczył książę Fer­
dynand, że przeznaczony dla cara srebrny model 
pomnika wręczy w Petersburgu osobiście.

T a rg  zb ożow y i tow arow y, 
B u d a p e s z t  6 grudnia Pszenica na l. w iecień 8*72 do S‘78 

pszenica na październik 7 36 do 7*37, żyto  na październik 6*8 a 
do 6 60 , o w ie s  na kwiecień 11*70 do 11*36, kukurydza n a p a źd . 
— *— do — * - kukurydza na maj — * — do — * rzepak n* 
sierpień — — do żyto  na kw iecień 7*6d do V 67

T endencya spokojna.
L epsze

M anifestaeye antipruskie
w G a l i c y i  i W a r s z a w i e .

{Depesza „Słowa Polskiego“).
Wiedeń, 6 grudnia. N. Fr. Presse każe so­

bie telegrafować z Berlina, że w kołach miarodaj­
nych potwierdzają, że odbyła się konfereneya mię­
dzy ambasadorem niemieckim w Wiedniu, ks. Eulen- 
burgiem a austryackim ministrem spraw zagrani­
cznych, hr. Gołuchowskim w sprawie galicyjskich 
antipruskich demonstracyj.

Konfereneya nie została ukończoną i odbędą się 
jeszcze dalsze,

Nie wątpią tam, że sprawa będzie w sposób 
lojalny załatwioną.

Ko u teren cyn między ks. Eiileiiburgioin a. Itr. 
Gołuchowskim prowadzone są w tonie, odpowiadają­
cym przyjaznym stosunkom obu mocarstw.

Także w Petersburgu odbyła się między tam­
tejszym ambasadorem a ministrem spraw zagrani­
cznych konfereneya z powodu onegdajszych demoa- 
stracyj antipruskich w Warszawie.

Co do lwowskich demonstracyj, przyznają, że 
wykroczenia nie były skierowane przeciw osobie 
konsula niemieckiego — oraz, że demonstracye na­
stąpiły w dniu rocznicy powstania Listopadowego, 
a zatem w dniu, w którym mieszkańcy znajdowali 
się już w pewnym stanie rozdrażnienia.

Natomiast Wiener Allg. Ztg. donosi z Berlina, 
że w tamtejszych kołach rządowych nie przypisują 
wielkiego znaczenia polskim demonstracyom antipru- 
skim w Galicyi, jak również onegdajszym demonstra­
cyom w Warszawie, wskazującym tylko na istnieją­
ce poczucie solidarności u wszystkich Polaków.

Berlin. Berliner Local Anzeiger dowiaduje się, 
że rząd niemiecki otrzymał od rządu austryo-węgier- 
skiego zapewnienie, że b ę d z i e  s i ę  s t a r a ł  (!) 
u ś m i e r z y ć  r u c h  a n t y  n i e m i e c k i ,  tembar- 
dziej, że ruch ten ma także na cełu osłabienie przy­
jaznych stosunków między temi mocarstwami.

Berlin. Voss Zeitung atakuje w ostrych sło­
wach ministra P i ę t a k a  za to, że brał udział w u- 
roczystości Mickiewiczowskiej, urządzonej przez 
Towarzystwo polskich studentów w Wiedniu, „Ogni­
sko", które przeznaczyło d o c h ó d  z t e g o  w i e ­
c z o r u  na  o f i a r y  w r z e ś n i e ń s k i e .  Yoss Zei­
tung przypomina epizod z r. 1890, kiedy włoski mi­
nister skarbu brał udział w ankiecie austryackich 
irredentystów w Udine. Wówczas włoski prezydent 
ministrów Crispi w drodze telegraficznej dał mu dy- 
misyę.

Yoss Zeitung z a p y t u j e  hr. G oł u ch o w- 
s k i e g o i K o r b e r a ,  c z y t a k ż e t a k  p o s t ą p i ą ?

Berlin. Local Anzeiger donosi: W tutejszych 
kołach oficyalnyeh oceniają demonstracye antipruskie 
w Galicyi i Warszawie ze spokojem.

Zapewniają, że konfereneye ambasadorów w 
Wiedniu 1 Petersburgu z ministrami spraw zagrani­
cznych doprowadziły do porozumienia i że oba rządy 
gotowe są zapobiedz daszym demonstracyom, aby nie 
zakłócać dobrych stosunków pomiędzy mocarstwami.

National Ztg. zamieszcza notę w sprawie kon­
ferencyi ks. Eulenburga z hr. Gołuchowskim. Po­
wiedziano w niej, że ambasador niem. zapewne zwró­
cił uwagę ministra n a  n ie  z wy k ły  f a k t ,  że mi­
nister austr. wziął udział w demonstracyi antipru- 
skiej w Wiedniu, tj. w wieczorku Mickiewiczowskim.

N. Nachrichten piszą, że trzeba panom Pola­
kom ich agitacyjne rzemiosło utrudnić przez ustano­
wienie na granicy niemiecko-galicyjskiej w Mysłowi­
cach ścisłej kontroli i aresztowanie a limine każdego 
agitatora polskiego.

„Duma i wyniosłość polska powinna być uka­
rana i trzeba zwrócić Polakom uwagę na to, że 
s t a n  o b l ę ż e n i a  j e s t  w ł a ś c i w i e  n o r m a l n y m  
s t a n e m  k o n s t y t u c y j n y m  d l a  t r z o d y  (sic!) 
z d r a j c ó w  i a g i t a t o r ó w !

K l t t t U R B i  \ .
Dziś w teatrze: „Biada kłamoy“, koraedyą 

w 5 aktach Fr. Grillparzera.
T em p eratu ra . Dzid rano o godzone szóste] 

było — 1° U.

Ś. p. prof. Szaraniewicz. Wydział krajowy 
uchwali! wyrazić kondoleucyę rodzinie śp. prof. Sza- 
raniewicza. I m i e n i e m  s e n a t u  naszego uniwer­
sytetu złożył kotidoloncyę wdowie po ś. p. Izydorze 
Szaraniewiczu dziekan wydziału filozoficznego prof, dr. 
Ludwik Fmkel. Nad grobem przemówi imieniem uni­
wersytetu prof. Finkel.

Pogrzeb śp. Szarauiewieza odbędzie się dziś po­
południu.

G ło śn y  p r o te s t  odezwał się otiegdaj wieczo» 
rem na wysokościach trzeciego balkonu w teatrze, ą 
wywołał go postępowaniem swojetn agent policyjuy. 
Szukając w zebranych na tym balkonie licznie akade­
mikach ekscendentów, zaglądał każdemu pilnie w oczy, 
wychylał się, przeszkadzał w przysłuchiwaniu się 
sztuce, chwytał każde słowo, każdy szept. Zachowanie 
się agenta zwróciło uwagę zebranych i oburzyło ich 
żywo 1 dopiero gremialnie uczyuionej uwadze zawdzię­
czali akademicy, że choć chwil kilka uzyskali spokoju. 
I o co chodziło?

Nie było nadużyć ze strony policyi pod­
czas onegdajszych zajść ulicznych. Tak przynajmuiej 
„zapewnia4* komunikat policyi, umieszczony we wczo­
rajszej Gazecie Lwowskiej..

Czytamy tam :
„Wobec powyższego (policyjnego Red.) przedsta­

wienia stanu sprawy, zaczerpniętego z wiarygodnego 
źródła (1) krążące po Lwowie p o g ł o s k i ,  jakoby in­
terweniujący w tej sprawie komisarz i przydzieleni mu 
żołnierze policyjni przy rozpędzaniu demonstrantów 
użyli byli łjroni siecznej, lub traktowali nieludzko mło­
dzież szkolną, są b ą d ź  to b e z p o d s t a w n e ,  bąd  
w w y s o k i m  s t o p n i u  p r z e s a d n e .

Celem sprawdzenia, o ile jeden lub drugi żoł­
nierz policyjuy mógł postąpić uiewfaśeiwie, dyrektor 
policyi, radca rządu p. Scheclitel zarządził energiczue 
śledztwo.

Z Tarnopola donosi nasz stały korespondent,
że wiadomość o zdarciu portretu Kościuszki przez Ru­
sinów w „Sokole" tarnopolskim jest n i e p r a w d z i w ą ,

#



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 571 z dnia 6 grudnia 1901.

Od red a k cy i. Panna Kazia D... Przeczytanie w ierszyka  
sprawiło nam szczerą przyjem ność. Prosim y o p rzeb aczen ie , że 
nie ogłaszam y go. Brak m iejsca, ty lk o  b rak  m iejsca.

Pani Annie T ,..a : Brak m iejsca, sz an o w n a  Pam  t G dyby
nie to —  w ydrukow alibyśm y chętn ie. W iersz ładny .

P ow szechne ic i/h łady u n iw ersy teck ie  n a  v ro -  
w in et/i .  N iedziela, dnia 8 grudnia:

B r o d y :  Prof. uum-er. dr. J. Siemiradzki „Jak pow stały  
góry“. —  D r o h o b y c z :  Prof. W. N ow ak „O Szekspirze** —  
P r z e m y ś l :  Prof. Br. K ąsinowski „K om edya polska w  XVIII. 
wieku. Część IV." — S a m b o r :  Dyr. dr. Pr. T om aszew ski „Roz* 
maite sposoby ośw ietlania. Część II.“ — S t a n i s ł a w ó w :  Prof. 
dr. M. Sabat „Pom peja ongi a d z iś" ..- -  S t r y j :  Dr. Z. Próchnicki 
„P ow stanie i rozw ój parlam entów". — T a r n o p o l :  Prof J. No* 
wak „Trawienie ze stanow iska fizyo log ii i hygieny".

K ółko  filozoficzne  odbędzie V. posiedzenie w piątek 
6 bm w  sali Czytelni akademickiej (pasaż M ikolascha schody II, 
p. I I )  o godzinie 7 wieczorem . Program wypełni akad. M Ol­
szew ski odczytem  : „O w yobraźni tw órczej" na podstaw ie dzieł­
ka Ribota. W stęp w olny 1

P osiedzen ie  K ó łk a  p ra w n o - ekonom icznego  od ­
będzie s ię  w  sobotę 7 bm. o godzinie 7 wieczorem  w Czytelni 
akademickiej N a porządku dziennym : 1. Referat akad. W ł. Stu- 
dnickiego „Zw iązek w yodrębnienia Galicyi z polityką w ew n ętrz­
ną i  ekonom iczną. 2. W ybór zarządu Kółka ua r. J901— 1902. 
3. Program prac na rok b ieżący.

S to w a rz . zaw o d o w e pom ocn ików  han dlow ych  
urządza w  sobotę 7 bm., w  dziew iątą rocznicę założenia sto w a ­
rzyszenia w  sali przy ulicy Berlsteina 1. 11 wieczorek m uzykał- 
no-w okalny połączony z  tańcami.

Z m a rli:
W e Lwow ie: Paw eł Rucki, w łaściciel realności, lat 90.
W  Krakowie: Ludwika A lbrychtow a, żona starszego kom i­

sarza skarbu, lat 6 1 ; Anna P iw ońska, w dow a po kontrolorze  
kasy m iejskiej, lat 74.

W  Z łoczow ie: Leon G ierow sk i, eraerytowanyJ kapitan i 
pocztm istrz.

Z B ady m iejskiej.
Lwów 6 grudnia.

(Uczczenie 'pamięci prof. Szaraniewicza. — Odsło­
nięcie pomnika K. Ujejskiego. — • Rezygnacya. — 
Środowe zajścia uliczne. — Krytyka policyi. — In ­
terpelacja. —- Rewizya szyldów. — „Brygidki*. —

M uzeum przemysłowe. — Opłata za psy.)
Na wstępie wczorajszego posiedzenia prezy­

dent M a ł a c h o w s k i  poświęcił kilka słów wspo­
mnienia zmarłemu onegdaj profesorowi Uniwersytetu 
ś. p. Izydorowi S z a r a n i e w i c z o w i ,  który przez 
dwie kadencje był członkiem reprezentacyi miejskiej 
i  wielkie zasługi położył około archiwum miejskiego. 
Rada miejska oddała c z e ś ć  j e g o  p a m i ę c i  przez 
powstanie, prezydent zaś podał do wiadomości, że 
wdowie i rodzinie zmarłego złożył już przedtem kon- 
dolęneyę.

Prezydent zawiadomił dalej, że w niedzielę od­
będzie się odsłonięcie pomnika Kornela U j e j s k i e g o ,  
na którą to uroczystość, jak również na nabożeń­
stwo żałobne w sobotę i wieczór uroczysty w nie­
dzielę w Kasynie miejskiem zaprosił całą reprezen- 
tacyę miejską.

R. W a l i e h i e w i c z  zgłosił rezygnacyę z go­
dności zastępcy delegata Rady miejskiej do Rady 
administracyjnej fundacyi Skarbkowskiej. Wybór 
jego następcy zostanie później dokonany.

P. R i e d l zabrał następnie głos w sprawie 
o n e g d a j  s z y c h  z a j ś ć  u l i c z n y c h ,  wywołanych 
niestosownem i wyzywającem zachowaniem się poli­
cjantów, a odczytawszy ustępy ze sprawozdań dzień* 
jnikarskicK w tej sprawie zauważył, że polieya. nie 
uczyniła zadość swojemu obowiązkowi i nie wzywała 
t r z y k r o t n i e  do rozejścia się, jak to uczynić by­
ła powinna.

. .  .Wobec tego............... pastwienia się nad na-
szemi dziećmi, reprezentacya miejska powinna za­
brać głos, zwłaszcza, że na utrzymanie tej policyi 
miasto grube i nierównomiernie wysokie płaci su­
my. Podczas bowiem gdy Praga do utrzymania po­
licyi przyczynia 18 proc., Wiedeń 20 proc., a Kra­
ków nawet 85 proc. to Lwów płaci 50 proc.

Interpelant wzywa, prezydenta, ażeby:
1) udał się do Koła polskiego, względnie po­

słów polskich we Wiedniu, ażeby zajęli się g p r a -  
w ą r e o r g a  n i z a cy i p o irc y  i w duchu, jak to 
już przedtem uchwaliła reprezentacya m iejska; oraz

2) udać się do namiestnika i uprosić go o za­
rządzenie surowego śledztwa i ukaranie winnych, tak 
agentów, jako też żołnierzy policyjnych.

Równocześnie, ponieważ akta śledcze policyi 
zostały przedłożone dyrekeyom szkół — interpe­
lant wyraża pewność, że z młodzieżą demonstrującą 
władze szkolne postąpią z całą ojcowską pobłażli­
wością.

Radni: L  e r  s k i i Ś c h i r m e r, oraz dr. S t a  r- 
c z e w s k i  poparli wnioski interpelanta w dyskusyi, 
jaka się na ten temat rozwinęła, tak samo dr. M a r ­
k i e w i c z  i M a y e r .

Dr. L o e w e n s t e i n  wychodzi z założenia, 
że polieya powinna działać p r e w e n c y j n i e ,  a nie 
r e p r e s y j n i e ,  jej rzeczą jest przezornie zapobie­
gać, a nie karać, wobec ostatnich wypadków repre- 
zentacya miejska musi wypowiedzieć swoje zdanie i 
uczynić, co do niej należy. Ciężka krzywda stała się 
dzieciom naszym i naszym uczuciom narodowym. 
Mówca jest dalekim od tego, ażeby pochwalać d e- 
i n o n s t r a c y e  d z i e c i ,  ale jeżeli dzieci te przej­
mują się losćm swoich braci za kordonem, jeżeli 
krew zaczęła krążyć w nich żywiej i postanowiły 
Stanąć w obronie białogo ptaka, przeciwko „czarne­
mu ptactwu** i urządzić manifestacyę — to trzeba 
Uwzględnić, to powinien zrozumieć i rząd i kierowni­
cy szkół i każdy organ publiczny.

Nie możemy cierpieć z tego powodu, że tam, 
gdzie na piersiach księżyc świeci, w głowie jest

ciemno... Jeżeli policyanci stać mają na straży... pe­
wnego godła — niech stoją dzień i noc, ale niech 
nie urządzają brutalnych zasadzek na naszą 
dziatwę.

Mówca sądzi, że dziś nie powinniśmy myśleć 
o reorganizacji policyi, ale oświadczenie Rady miej­
skiej — powinno być g ł o s e m  u b o l e w a n i a  
z p o w o d u  o s t a t n i c h  w y b r y k ó w  s t r a ż y  
p o l i c y j n e j .

Prof. P a w l e w s k i  doradzał, ażeby repre­
zentacya, niezależnie od sprawozdań dziennikarskich, 
dokładnie zbadała tę sprawę i fakta do niej się od­
noszące.

Prof. M a j e r s k i  przedstawił opinię, jaka za­
panowała wśród profesorów i dyrektorów po wypad­
kach onegdąjszych. Nauczyciele wiedzieli o nabożeń­
stwie i sami brali w niem udział, przedtem jednak 
wymogli na studentach słowo, że nie przyjdzie po­
tem do żadnych ekscesów. M ł o d z i e ż  s ł o w a  
d o t r z y m a ł a ,  co profesor M. publicznie konsta­
tuje, ale ta młodzież, od której słowa wymagano, 
t. z. młodzież starsza.

Na młodzież młodszą — dziatwę prawie — 
nikt nie reflektował. W zajściu ulicznem, jakie po­
tem się wydarzyło — widziano starszych studentów, 
pomnych danego słowa-, którzy powstrzymywali 
młodszych kolegów od ekscesów.

Stało się, czego nie przewidywano, prof. M. 
zapewnia jednak, że profesorowie i dyrektorowie 
oceniać będą zaszłe fakta z c a ł ą  s e r d e c z n o ś c i ą ,  
p o oj  co ws ku.

Prezydent M a ł a c h o w s k i  podał do wiadomo­
ści, że od posła R o m a n o  wic z a otrzymał telegra­
ficzną prośbę, ażeby w tej samej drodze przesłał 
mu wszystkie fakta, odnoszące się do zajścia, po­
nieważ s p . r a w ą  t ą  g o r ą c o  z a j ę ł o  s i ę  K o ł o  
p o l s k i e  i będzie ona dziś przedmiotem interpela- 
cyi w Izbie.

Prezydent zapewnia, że informował się u roz­
maitych źródeł. W k o ł a c h  o f i c y a l n y c h  s p o ­
t k a ł  s i ę  z z a p r z e c z e n i e m  w s z y s t k i c h  po- 
d a n y c h  p r z e z  d z i e n n i k i  n a d u ż y ć .

Skądinąd znowu i n f o r m o w a ł  się także 
prezydent u naocznych świadków zajścia. Obecni 
byli przy niem ks. prałat G n a t o w s k i  i dr. Os t a -  
s z e w s k i - B a r a ń s k i ,  a na podstawie ich opowia­
dania, jakoteż innych świadków, prezydent przyszedł 
do przekonania, że p o l i c y a n c i  p o s t ę p o w a l i  
b r u t a l n i e  i s z o r s t k o  i w tym też duchu prze­
śle prezydent telegraficzną relacyę posłowi Romano- 
wiczowi.

Wniosek dra Loewensteina o w y r a ż e n i e  
u b o l e w a n i a ,  u c h w a l o n o  j e d n o g ł o ś n i e ,  ró­
wnież uchwalono oba wnioski r. Riedla.

Prof. T h u l i e  interpelował następnie prezyden­
ta w sprawie obsadzenia posad stałych nauczyciel­
skich w szkole wydziałowej żeńskiej im. św. Marci­
na i postawił wniosek, ażeby na. przyszłość zapo- 
biedz przew lękaniu interesującego szeroki ogół nau­
czycielski awansu.

R. J a n o w i c z  do regulaminowego traktowania 
przekazał wniosek, ażeby magistrat przeprowadził 
r e w i z y ę  s z y l d ó w  i zapobiegł szerzeniu się niem­
czyzny we Lwowie.

Przystąpiono wreszcie do porządku dziennego.
W sprawie przeniesienia z a k ł a d  u - k a r n e g o  

„Brygidek** a raczej pozostawienia tego zakładu 
we Lwowie — postanowiono, jak już o tem donosi­
liśmy — w myśl wniosków sekeyi i magistratu nie 
czynić żadnych starań. W ten więc sposób zakład 
ten zostanie przeniesiony do Drohobycza.

W sprawie m u z e u m  p r z e m y s ł o w e g o  — 
postanowiono zawrzeć tymczasową umowę (jeżeli 
miasto dalej prowadzić będzie budowę) z p. Janów* 
skini. Na razie rozchodzi się o kosztorys, który 
wygotować ma p. Janowski kosztem 700 koron.

Ustanowiono o p ł a t ę  g m i n n ą z a p s y na 
rok 1902 w wysokości 10 koron, za duplikaty ma­
rek zaś zniżono cenę z korony na 20 halerzy. Prócz 
tego uchwalono, że dwa razy do roku ma się odby­
wać kontrola wszystkich psów we Lwowie, dokony­
wana przez miejskiego weterynarza i urzędnika sa ­
nitarnego.

Na tem zakończono wczorajsze posiedzenie.

Rada miasta Krakowa.
(Depesza „Słowa Falskiego“).

K rak ów , 6 grudnia.
Na wczorajszem posiedzeniu Rady m. Krako­

wa odczytano najpierw reskrypt namiestnika w spra­
wie zatwierdzenia statutu miasta Krakowa. Na in­
terpelację radnego Henryka Sciiwarza o stanie wo­
dociągów krakowskich, dawali wyjaśnienia prof. B u j ­
wi d i poseł R o t t e r .

Następnie Rada wśród oklasków uchwaliła prze­
znaczyć z f u n d u s z ó w  g m i n n y c h  1000 koron 
d l a o f i a r  w r z e ś n i e ń s k i c h .  R. C h m u r s k i  
postawił wniosek, aby dla gminy miasta Krakowa 
nie s p r o w a d z a ć  t o w a r ó w  i w y r o b ó w  
z p a ń s t w a  p r u s k i e g o  od  f i r m  n i e m i e ­
c k i c h .  Wniosek przekazano sekcyi ekonomicznej 
do zbadania.

Towarzystwu szkoły gimnazyalnej żeńskiej pod­
wyższono roczną subwencję z 1000 na 1400 k.

Uchwalono wezwać sekcyę szkolną, aby w po­
rozumieniu z komisyą sanitarną rozważyła sprawę

kreowania lekarzy szkolnych i wniosek w tym wzglę­
dzie jak najrychlej Radzie przedłożyła.

W końcu koneypistanii magistratu zamianowa­
n o  doktorów praw : Józefa N i z i o ł a ,  Jana R y n -  
C z a r s k i e g o ,  Stanisława G i c h o m s k i e g o  i 
Maryaua Kl e j ą .

Świetną w całem tego słowa znaczeniu przed­
stawicielką roli „Manon Lescaut“ podziwiała wczo­
raj publiczność w osobie występującej po raz pierw­
szy na lwowskiej scenie śpiewaczki włoskiej p. Bel- 
Sorel.

Artystkę, która niedawno śpiewała z wielkiem 
powodzeniem w operze warszawskiej, przyjęto z po­
czątku dość chłodno, być może z pewnem niedowie­
rzaniem.

Dziwić się temu nie można, zważywszy, że 
smutne doświadczenia na punkcie gwiazd, a raczej 
pseudo-gwiazd nieznanych, a objeżdżających świat ii 
tylko przy pomocy gwałtownej reklamy, nauczyły 
publiczność przyjmować obcych artystów z pewną 
rezerwą.

Powoli więc rozgrzewało się audytoryum pod 
wrażeniem pięknego śpiewu i jeszcze piękniejszej — 
prawdziwie' mistrzowskiej gry — p. Bel-Soreł aż — 
począwszy od trzeciej odsłony — oklaski przybrały 
charakter entuzyastyczny, nadający pierwszemu goś- 
cinnemu występowi włoskiej artystki cechę kolosal­
nego sukcesu.

„Manon" p. Bel-Sorel jest kreacyą artystyczuie 
wykończoną aż do najdrobniejszych szczegółów, głę­
boko obmyślaną, skończenie piękną i porywającą. 
Publiczność godziła się ze zdaniem sprawozdawcy, 
wywołując artystkę po trzeciej odsłonie kilkanaście 
razy i darząc ją  przy otwartej scenie serdecznymi 
oklaskami po aryi „o stoliczku**.

Całość przedstawienia wypadła- doskonale, na 
gorące uznanie zasłużyli pp. Drzewiecki, Szymański 
i Jerorain a niemniej orkiestra, która trzymała się 
dzielnie pod batutą maestra Spetrino i na ogólne 
żądanie powtarzać musiała „menuet“ przed trzecim 
aktem. Antrakty były stanowczo za długie i prze­
ciągnęły przedstawienie do godziny wpół do jede­
nastej.

Teatr był prawie pełny. fi n.

Usiłowane morderstwo.
L w ów , 3 grudnia.

Przy ulicy Sykstuskiej pod 1. 13. mieszka w par­
terze właścicielka tej realności p. Antonina Widacka, 
osoba licząca około lat 50. Wczoraj około godziny 
kwadrans ua 5 popołudniu usłyszeli lokatorowie domu 
rozpoczliwe wołania o pomoc.

Pospieszono na ratunek, a pierwsze wtargnęły do 
otwartego mieszkania p. Maryauua Brożek i niejaka 
p. Kisel.

Oczom kobiet przedstawił się okropny widok; na 
podłodze leżała zlana krwią p. Widacka, zwrócona 
twarzą ku ziemi, na plecach jej klęczał rosły mężczy­
zna, ubrany w ciemne futro z kołnierzem z baranów 
krymskich i ręką uzbrojouą w żelazuy bokser zadawał 
jej z wściekłością cios za ciosem w broczącą krwią 
głowę. Obie kobiety rzuciły się uań i poczęły ściągać 
mordercę z jęczącej błagaluie coraz to słabszym gło­
sem ofiary. Zbrodniarz oprzytomniał, zerwał się ua 
nogi i wymierzył bokserem cios w głowę Myaryanie 
Brożek.

Uderzona zatoczyła się i z jękiem padła na po­
dłogę aż w drugim pokoju, wtedy zbroduiarz chwycił 
p. Kisel, wyrzucił ją za drzwi i korzystając z osłupie- 
uia pobitych ofiar, chwycił stojący pod drzwiami cy­
linder, ubrał go na głowę i wyszedłszy z bramy, znikł 
w ruchliwej zawsze ulicy.

Krzyki i jęki pobitych kobiet zwabiły po chwili 
innych lokatorów, którzy zająwszy się trzeźwieniem 
Widackiej wezwali, pogotowie towarzystwa ratunkowego 
i lekarzy prywatnych, zawiadomiono też policyę, która 
wysłała na miejsce wypadku komisję.

Po otrzeźwieniu i opatrzeniu pobitych kobiet, rozpo­
częto śledztwo, które w następujący sposób opisuje zu- 
mach.

Parę minut po 4 po południu zapukał ktoś 
do drzwi mieszkania p. Widackiej, która nie przeczuwa­
jąc nic złego, otworzyła je. W drzwiach ukazał się 
mężczyzna wysoki, silnej budowy ciała, ubrany w cie­
mny futro z kołnierzem, z baranów krymskich, z od­
krytą głową, a twarzą, zasłoniętą białą chustką do 
nosa.

Gdy zdziwiona i przestraszona p. W* odstąpiła 
krok w tył,' zatrzasnął drzwi za sobą i będąc widocznie 
pewnym, iż w mieszkauiu nie ma nikogo zawołał: 
„ P r z y s z e d ł e m  c i ę  z a b i ć ,  bo t a k  mi  p o 1 eco-  
n o “. Za nim z ust napadniętej wyrwał się okrzyk 
zgrozy, już leżało, ua ziemi powalona żylastemi rękami 
zbrodniarza, który klęknąwszy jej na plecach, począł 
bić bokserem w głowę.

Pięó ciężkich ran zadanych w głowę opatrzyło 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego, a wedle zdania 
lekarzy, jeśli nie nastąpi otrząś albo zapalenie mózgu, 
lub jeśli czaszka pod silnemi uderzeniami nie pękła, 
życiu p. Widackiej nie grozi narazie niebezpieczeń­
stwo. Wedle raportów policyjny cii, morderstwa usiłował 
dokonać zapłacony lub też namówiony człowiek, znany
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dokładnie policyi. Zamach wykonany z pobudek zem­
sty, mającej rzekomo tło erotyczne był może zrozumia­
łem dla p. W., lecz w każdym razie niespodziewanym 
przez nią.

Do godz. 1 w nocy nie dostał się domniemany 
morderca w ręce policy, która zapewnia, iż śledzi go 
'Ł całą energią. W tym wypadku energia policyi byłaby 
właśnie na miejscu.

D e p e s z e  h i u i d l o w e .
Z targu pieniężnego,

W i e d e ń ,  6 grudnia. Zamknięcie wczoraj. fie ld y  pop. 
N otow ano: Akcye austr. Zuk1. kredytow ego 6 5 3 '—, Akcye *węg. 
Zakładu kredytow ego 665 -  , Akcye anglo-buuUu 262*50, Akcye  
[Jnionbauku 538*— , Akcye Landerbanku 411*— , Akcye Bank* 
rereitin 444*25, Akcye Bodeucredit 884*— , Akcye Gal. Banku 
hipotecznego 535 —  A kcye kolei państw ow ych  650*50, Akcye 
kolei południow ych 61*50, Akcye T rauiw ay A. 268 —, 13. 263*—  
Akcye kolei lilbetha! 475*— , A kcye kolei póln. 65'6Ó Akcye 
kolei czeru. — *— Akcye Alpiny 3 9 9 ’— , Akcye R iua Muranyt 
&73— , Akcye Prag. T ow arzystw a żel. 1420'—•, A kcye Fabryki 
b ro n i 2 9 9 .—, Akcye tureckie tytoniow e 288 50, Oblig. w ęg. ind.
93 20, Renta m ajow a £ 9 ’— , Austr. Renta koronowa 95*85, 
Węg. Renta koronow a 9 4 '— , 56 1. I.isty To w. kred. ziem  
DO 90 , 4 proc. listy Banku kraj. 02 — , 4 ł/a p ic. Banku kraj,
09 '— , 4 prc. listy Banku lup. 89 75, 4 l/> prc. listy Banku
hip. 99  25, 5 prc. listy Banku hipot. 109*50, 4 prc. Gal. Oblig, 
prophiuo. 96 65 , 4 prc. Gal. poż. kraj. z  1893 r. 03 50, 4 prc.
Pożyczka ni. i, w owa 87*50, Losy tureckie 102*25, Matki 117*15, 
Ruble 2 5 3 .— . Kredyty — *— , Alpiny — *— .

U sposobien ie zrazu s i ln e , . następnie przejśc iow o słabsze, 
Zamknięcie pod  w pływ em  Berlina siln iejsze.

l l tB tia p ttS K t, 6 grudnia. W czorajsza giełda A astr kredyty 
351*— , W ęgierska p ożyczka prem iowa 175  — , W ęg. kredyty 
3b5*— , W ęg, bank hipoteczny 455*— , W ęg. bank eahonlow y  
419*— , 4-procentow a renta 118 50 . W ęg, bank kom m ercyonulny 
2428*— , Akcyu e lek tryczn e 239 — , W ęg. bank dla przem ysłu  
i handlu 62  — , W ęg renta koronow a 74*16. Austr. renlu złota 
1!8*K>, Austr, rauta koronow a 95 75 . Peszteńska lcolej m iastow a  
573 .— Elekt*, kolej miejska 295*— . Ganz & Co. 2G 50 , Sulgc 
Tarjaner 5 6 9 ’— , Rłmn Murany 472*— , Auslro W ęgierska kolej 
państwowu 649 — , Kolej południow a 61 — .

I S o r l l t ł ,  6 grudnia. Przy zamknięciu w czorajszej gieł­
dy: Kredyty 205 90, Staatsbahny 139*25. Discouto Coman-
dit 180 10, Borlin. T ow . haud. 140 5 ) ,  Laura J 86*60 Boehume: 
173*1', Kole] póhi. w schodnio-pruska 8 1 6 0 , R u b le  za gotów kę  
216*10, Kolej w atsz.-w ied , 155*25, Kolej morza śródziem nego
94 75, Kolej Merldiotialna 133 — , L osy tureckie 103*25, Renta 
wioska 1 0 ) 4 0 ,  „Hurpener” kopalnie węgla 103'— , Kolej Ma* 
denburg-MIawktt —  —, ICousolidation 307*75. Lombardy 15*70, 
Kolej Henry 99 70, Niemiecki bank narodow y 1 0 3 - - - ,  ly inadg  
Rroftured 1 1 8 1 0 , Akcye żeglugi hambursUiej 10 3’40 , Kurs war­
szawski 2 i 5 6 0 .

EBusIBm 6 grudnia, W czotftjsza «teMtt w i«cz (Narhtboerse  
Kredyty 205*40 Stmitsbinbiiy 139 25 , Loiubar.ly 15 75, li\>a. ban 
c n o t y  (Rit.) 2 16 ,10  Diaconto Comandit 180 25 Kolej Traus- 
w a ls k a  : 1899 r, cellif- —*—

T endencya siln iejsza.
W a c o lA f t s r t ,  6 grudna W czorajsza  giełda wleaorna: 

K r e d y t y  205*60, StaatsbaHny 139*50, Louiburdy 15 90, Alpiny 
200*50, Ausltyacka renta pup ie/ow a 99 30, Austr. ztebrna renie 
09.20 Austr. złota roni* 101*30, W ęgierska złota renta 99 50, 
(hiiouliuuki — *-*, Akcye eleklr. 120*80 Kolej p ó l n . - z u c h .  .

T endencya silna.
I l a n i b n r c ,  6 g» udnia W c/.oiujs/,u gk i.h . v (eczoratt 

Ui«d;-'.y 205 26 , t.tunburdy 1 6 — , Stitfsbnl.ny L‘: ) Ł0 A - s t  .

■lotu roiurt 1 Ul 20, W ęgierska zlotu rem t iOi) - .Sie‘.n> -■-*-■ 
płucono, — '— żądano. Srebrna retiLi 99 -— , Wl.»s!.ie 160*1 i 
l.osy  z 60  r. 141*25.

Tendency/i słaba.
I*j% ryż* 6 grudnia W czor. giełda Cred. fonc ier713  — ex cu y  

4 proc. pożyczka rum uńska 1896 r. — ’ — , Grecka p ożycz, 20 ) 75  
4 proc. h iszpańskie Itztertenra 93 90 ex cup.

T end en cya  nierów nom ierna.

Drobne ogłoszenia.
1 karton 5 klg. cu­
kru w kostkach 2'20, 

na każdym funcie kawy, ró­
żnego gatunku oraz na xfc 
funcie herbaty różnego ga­
tunku taniej, niż wszędzie o 
lO  c t ,  nadto XA funta najła­
dniejszych migdałów wybie­
ranych 15 cni ; 1 cetnar sa­
lonowego węgla płukanego 
75 cnt. 1 centnar drzewa rę- 
banego 50 ct. z dostawą. Je­
dynie w handlu A  3 .  M nn> 
d a ,  L w ó w , pi. Akademicki 
2. (róg- ul. św. Mikołaja).

k  5-4
p o s z u k u j e  s i ę  n a
1 od 1 marca 1902 2

M u r o
wielkie

pokoje w parterze lab na I. 
piątrze, Jagiellońska, wyższa 
część Karola Ludwika, plac 
Maryacki. Oferty z podaniem 
ceny pod „Biuro" przyjmuje 
Administracya „ Słowa Pols­
kiego “ Ckorążczyzna 1. 17.

9054 10—5

Losy krakowskie
Pozwalamy sobie zwrócić u- 
wagę na losy krakowskie, jako 
bardzo polecenia godne. Losy 
te mają doskonały plan gry, a 
jako bliskie zupełnego wyloso­
wania. olrzymie szansy zwyżki 
kursowej. Ciągnienie odbędzie 
się już w styczniu, zalecamy 
przeto zawczasu nabycie losów. 
Sprzedajemy je po kursie 
dziennym. L o s y  k r a k o w ­
s k i e  n a  r a t y  z prawem gry, 
po złożeniu jednej raty sprze­
dajemy za opłatą 8 koron od 
dwóch losów, 15 od czterech 
lasów itd Cena zależna od 
wysokości raty. Dom bankowy

Wiktor Okajes i &p.
(Schiitz i Chajes), 

L w ó w , S y k s t u s k a  1. 8 , i
8853 15-6 i

■Maszynista d ru k arsk i,
dobry robotnik, poszuku­

je zajęcia. Listowne zgłosze­
nia w Administracyi pod „Wil­
helm Bar“. 9178 1

j n i e r w s z y  K r a jo w y  z a -
i i  l a d  wyrobu gorsetów. 

Lwów, Jagiellońska 2, I. p.
7436

inmi i
Skłąd artykułów hyyien.

PARYSKICH TOWARÓW 
gum ow ych

J .R E I F  Specjalista,
Wiedeń, I. 

B r a n d s t a t t e  3.
Cenniki w zamkniętych 
kopertach gratis i franko. 
W ysyłka na prowincyęza 
zaliczką dyskretn po k. %. 

|  4, 6, 8, 10 itd. S499 49
'IntSaagSBBSigJUdżig"

N aśw .M ikołaja
i  G w i a z d k ę !

M a te r y e
halki i bluzki.

n a  s u k n i e ,

C h u s t k i  i  p le d y  (hima- 
laya) chusteczki ną głowę włó­
czkowe, szaliki jedwabno etc.

p o l e c a j ą ,

F. Kornecki i Spółka
Lwów, Pasaż Hausmanna.

8912 14—6

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

i  d  n  * s  1 a  w  I I

Administracya naszego pisma ma 
(Io dyspozycji prenumeratorów kilka­
dziesiąt egzemplarzy znakomitych

„Szkiców z Anglii" Sewera
po bardzo zniżonej cenie,

bo. po 1 koronie za egzemplarz dla pre- 
gumeralorów miejscowych, a po 1 kor. 
o5 hal. dla zamiejscowych.

Pragnący nabyć to dzieło, zechcą 
się zgłaszać szybko, bo jak zaznaczy - 

i iismy powyżej, posiadamy tylko małą 
liczbę egzemplarzy tej może najcenniej­
szej pracy znakomitego pisarza.
A d m  i n i s t r a e y a  „ S ł o w a  P o l s k i e g o “  

w e  L w o w i e .  7363

Reklam ograf św iatow y
„ O -  L O B T 7 S -

w  Pasażu Hausmana, 8950

:)•
w  cena miesięczna B złotych-

urządza na wolnem powietrzu codziennie bezpłatne M'ido- 
wiska od 6\h do 81/ 2 wieczorem  — co 15 dni nowa sery  a 
obrazów (widoków), bliższych in form aeyj udziela p. To­
masik handel dziełami sztuki i starożyin. w Pasażu Haus­
manna 1. 9 — lub biuro p rzy  ul. Hofmanna Opata 1. 30.

l i i  I f ta ®  Pesq«:11

gasi nieznośne pragnienie chorych na cukrzycę , usuwa 
zasychanie ust, zm niejsza szybko tworzenie się cukrzycy  
i usuwa temsamem także inne, z choroby te j powstające 
dolegliwości, ja k  ogólne osłabienie, nerwowość i t. d.' — 
Do nabycia u p. aptekarza J. Piepesa-Poratyńskiego, plac 
B ernardyński we Lwowie. 7944 10—5

MolIa Proszki 5 erdiickie
uniwersalny środek na ciężkie trawienie, brak apetytn 
i  obstrukcyę, trwale działają. Cena za pndełko »  koron.

■ ć:iusK^
t—C5OO

ból nkaja przy wcieraniu przeciw podagrze i reumaty­
zmowi i innych następstwach przeziębienia. Najlepiej 

znany środek uniwersalny. Flaszka 1*00 koron ;
Główna wysyłka: Aptekarz A. A toli, c. k. nadwor­

ny dostawca, Wiedeń, Tuchlauben 9. W składach prowin- 
cyonalnych żądać należy wyraźnie preparatów A. MOLLA. 
Składy we Lwowie: J. Beiser, aptekarz, Albert Szkowron. 
En gros: Piotr Mikolnsch i Sp., Stan. Markiewicz, Mnsia- 
łowioz i Janik, O. T. Wincklera Syn, Z. Zadnrowicz I Sp.

«ar J a k o  no w ość
*34*

zaprowadziło „Słowo Polskie** dla dogodności

inserującej publiczności ’ P
Korespondentki |  

inseratowe |
Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1 *50 i i*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro- u .  
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10,
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło- yjł 
wie Polskiem, wy starczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co ^  
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku- 
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- (*] 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej, g ?  
K orespondentki inseratow e „Słowa ^  
Polskiego“ nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego,  lub też 

wprost w Administracyi.

Eojrfc g i e łd y  w i e d e ń s k i e j

Z d u ł*  5 grudnia 1 0 0 1  1.

Kursa wszelkich akcyj i różnych lo­
gów, notowane są .od s z t u k  U w wulucie 
k o r o n o w e j

O s ó l o y  4 l ( i a  f m ń a l w A .

KenU papierów*
Reutft srebrna . 
l.osy •  i'0V« F i po 260 »t. mk, 4

i ś t s o  p o  5 0 0  s i .  w a ,  6 ° ; «
ISiOO po mo cl. 5°;o .
l i ł f i ł  p o  1(|0 % \ .  .

69—  
W8h 

100*— 
1 4 0 * 6 0  

1 7 1 * 3 0

69 2U
9 9  0 5  

1 9 2  —  
M l  6 0
1 7 2 . 5 0

!)!(■ K p n ó t n a n  Ic rn ló w  W Radzio pańatwa 
reprezentowanych

, en„  *U«t» « o l. od pod. 40,0 en 100
ttentft « o ia »  r od* ^  •
ftetttn inweat .  nuatr. a l/»0;o »» 200 k o t..

118*80 
9 5 , 8 0  
84 35

; » 9 -  —  
9 6 - 0 5  

84*55

|>nn»tTir& krajów korony węgierskie
V. CiiitA lOlItA • »  111(1 Cl. d“/«,
V\ eg. rem a  kor. w olna od pod. 4 
Poć. kol. £ r. lud •
V . ę g .  o b i.  : e j : o l  ( M a y  • »  I n o  Ł i .

,  l>0»prOlliHi\VA CA l(b) cl.
,  .  ■ BA ń'1 ■!.

4 Wt.

llfi-ób 
S 4  —  

2 2 1  9  J 
1 * 6  8 0  
1 7 5 * 21. 
1 7 6  2 5

1 1 8 . 7 6  
9 4 - 2 0  

122 99 
1 4 7 - 8 0  
17tł'2:. 
1 7 0  2 5

y e f c i  «*FłŁ,
IHUB los CA

O b l l s n c f e  k o l e j o w e .

ło i. Arcyka. A lbrechta an 100 *ł. 4«,o . 9 ..70 >0 70
Kol. C esarcow ej E lżbiety w klocie wolne

od podatku  aa 100 ci. 4°/o , 117*— —*.«
Kol. C esarca K rnscisaba J ó ie ( a :>  louat.

6V-»fl/0 ..................................................  120 20 12M O
Kol. Arcyks. H odolfa w wal. kor. wolne

od podatku aa 2b0 kor. 4°/o . . 86'— 8680
K olej K arola Ludw ika po 200 >1. mk.

(astentpl, akcyo) 5°/c . ; 43040 *31*40

iri(*rwaa«A«tnfa (kolejowe).
(a ) ; Aro. A lbrechta ca 3 Ti u cl. 6°/« . . —•«« —

w ciocie ca 2no ci. f>»u . — —• _
,  k ek o w iń sk ie  lokal, ca 2U0 koroo ............................................

K el.al. U aro la  Ludw ika aa *00, lo d a l.

w w eikocceru .-jaH ck ła i a r .  18m*ca 
K o r .  3  n r

93'50 

•Ł-tO
9 4 - 6 0  

 ̂6-ii 0

k ln j. Huku Oluy
£00 k o t. . . . .

bukow idokio  obi pioplBiiojrJne lun. aa 200 k o r. (>V. . . . .
(Jallc. puk. k ra j . a r .  1H88 a a 90 0 k o r . f ,*  
(Jnllc. oblig . p tg p la . a ro k a  J88J ua 2110

ko r. d'V......................................................
J o ły c r k *  p rem io w a n i. W ie d u ln a r . H /4  
I oeyoaka lulaBta Lw ow a a ru k a  IMud •»

200 ko r. 4 ° / o ........................................
4 ,/i°/o pożyczka m . Lw ow a 1900 r. .
I.e lita  w ioska  aa 100 lir. 4f»,u . ,
I'o4y0kka b a lg a ta k a a r .  ItiOS 0 >  .  ,

L t k l j  i n k t A w n e .  O LU k . ł i ip o t

( z u  1 0 0  *1. ł ł o t n j ,

A u a u . aak l. U « l .  Btam. loa. w 60 la t ł-p* 
tiukowlAakt aak t. k rad , ciam . lok. bc/«.

» . . « . 
0*1. Ake. bakk k ip . 10V  p ia n i. I t “. 6 )%

,  ,  ,  ,  Ioh. 60 lat .
,  t  ,  ,  ,  HO 1*1 «» Klio

koron 4'*/v .......................................
Gal. T e n . k red . aif&i. 4<Vvi top. b d ta i .

.  ,  a ,  *°/o io«. d l la t 4
,  ,  a ,  A"/u s ia ra  .
,  t ,  t  djw ag 900 kor.-

U auka k n O o n ag o  dV«°/e 51V« ikl.
u n ro to a  . . . . .

D auko k z a jo n . lou. b?V« la l aa  9 0 0  k o r. i ‘)\ 
Uajiku k z a jo n ag o  ob lig . k o in tn . L eui. 6 

,  k ra jo w eg o  oblig . k o m eu . B eui. 4 i 
la t aa 900 k o r . dVt*V«

B anku k ra jow ego  obligac. kom un 1, em 
45-le t., «a 200 ko r. 4°/« . . .

B auka k rą ju w . ob i. ko l. ioa. aa  900 ko r. d'Vh 
AUBU. w e g ie n k . k a a k e  d0>/a la t  lu i .  d ,e

O b l i g A d j  e  i  p r a w e m  p la rw a a e & a tw e

Cu 1 0 0  z ł .  n o m ,
Kol- liw0w-Caar.-Ja8S> .C t .  1384 aa Kiie

cl. 4°/« m n ie j ! 0 >  « , 80-.8& 87'8d
K olei Lw ów -Ocom . c r .  1384 c .a śo o a l. 9 ł 30 94' i i
G al. kol. lok . n acb o d n . aaiOO ul. d°/« — -•> -
G ct. W ag. ko le i cdi. 1070 ca 20(1 *1. ft"/* 105*40 706-4 - 
,  ,  , ,  1H7B aa  2 0 0  cl. 5«/• 105*30 103*30

1887 «« ‘. 'o n  «t. i".* 9 4 - -  -

9 2  6 0 9 3  b G

1 0 1 * 6 0 1 0 2 6 0

f i 2 ' 1 0 > 3 * 1  b

9 0 . — « 7 * ~
824*- — * -

8 7 - 5 0 ___

9 7 - 5 0 9&‘2u

1 0 2 * 3 0 1 ( 3 * 3 0

i l a t j r  t l l i t i i i *

8 1 . 0 0 9 5 . 6 0
1 0 3 — 1 0 4 —

9 3 — 0 3 . 5 0
1 0 0 . 5 0 1 1 0 —
9 7  1 5 0 6 * 1 5

8 9 . 5 0 0 0 . 2 6
9 0 * 6 0 9 1 . —
9 3 - 3 0 9 4 * 3 0

> 4 — 9 4 . 5 (
0 4 — 9 4  6 7

9 8 . — 9 8 . 5 0
9 2 — 9 3 —

1 0 1  3 0 1 0 1  6 5

9 8 . 5 0 > 0 . 6 0

8 2 * 6 0 0 3 - 5 0
9 2 — 0 3 * -
9 9 — 1 0 0 —

A iłr ir ie  t o s j
a)  L o n y  p r u c e u t o w * .  

a u b u . . * k ł .  k r , c .  ob i.  pr.  •  r.  IBttO 8 ^
_ »  .  .  .  ,  a IBHUSye
lu n . teg. u a Uau,|a 100 »t. mk. 4v* .
iM eguionui ii o  Luimju c 187(1. i00al.6‘V» 
" ę g .  lim itu  kip. po 100 cl. 41/a ,
fo z y c łk n  m. Iryo ii tu  l o t t « ! .  m k. C7«V*

,  n;. ,  60 ci. 4 V«
t'utycaUa narh. praiu. po K1U frauk. 2V* 
łurochie obi.  pr#m. Wol»J. po dlKKc.

k) Losy beap t ooeut <i we,
l n» i 'M »* r ( .B k la  (UnkUioai fi et.  
l  aki .  krafl.  i | la  k.  I p.  n0 ttiQ « l . .  .
I-lary dó ai. iuk. . . .  ,
I o*yuBkc iu. luBhxuhi« 2<j ct. « ,
Lm y m. K rskow a 20 et. ,  ,
i o4}uckto i a .  Lubiany 9(1 *t.5- •
( / f e n  40*;. . . .  ,
fałdy 40 cl. mk. . . .  ,
Lietn. krsytu aumr. *on. I0«(. ,
tlcerw. kreyża cnpg. . o w .  o s t. ,
Losy (uud. ara. IludcIIc i0«t. ,
ŁiaUiu 40 ct.  rak. . • . i
l ok HaichurgsU& 20 «t. ,

,  OettolB 4 0  c l .  t u k .  .
Loay ko m u na  u* tu.  Wleduta a 1874 e,

A U c j r a  p t a e n a l ę b i o r a k w  I r u u a p a r t o w y o t i .

2 6 4 — 2 6 5 . 5 0

2 1 ) 0  — 2 5 6 * 2 6

6 0 0 . - 6 4 0 —

2 5 5  — 2 5 8 * 0 0

2 1 3  — 7 5 0 —

— . —
___.

8 J * 2 & -------------

1 0 1 * 7 5 9 8 - 7 5

1 6 . — 1 6 - 8 0

4 0 7  — 3 9 3 5 0

1 & 4 — —

9 1 — 7 7 . —

7 8 — 7 8 J -
7 2 *—

1 6 4 . — • a , -----

1 0 4  — 1 6 5 . 5 0

4 :9 - 7 6 4 3 . —
2 4 * — 2 6 —

6 4 , 6 0 6 2 *—
2 2 2  — 2 3 9  -

7 9  — 8 2 . _
2 5 7 * — 2 7 0 . _

3 9 5 7 6 3 & 9 * «

hakuw . k(A. Ok. (A k e . p łe tw .) 2 0 0  a t. i
400 k. .

* * * 400*1* Ml,ł') =
.-a«c. Perd. id o o  «(. tuk.Kolei pdio.-aei

2100 k.

3 8 6 * —  3 9 5 -—  

3 3 4 * -  3 4 0 , —

A Ł .C J ®  p r e e n a t ę b i a r i t w  j> r«eiuyel< 9W ge

o Ali*. knrpAe. uat*. lew ara. 6«U ( « .  • 
Austr. T on . gorulaaa Ałplua lOUct. 
fracktogu Tow. żela u . prca>8. 90) •
bchoduioa fi(M) kor............................... .........
T&raokta eara. tytoillow. 2(10 (e. pgr. uli* 
1'rUali łun. kup. w«gta 10 at. , .

11  n  I u  B r .
D u k n t   ................................................
A ustr. w eg. 8 g « id . a iu ia  tauB«ia< •
20 -trauków ka
20-uiarkónka .  • • • • •
HDBSyJflblpdUinueryai . . .  .
Uieiuieokte baukuoiy ca 100 dżn roc 
WloHkia baukuoly ka 100 Uf « «
liub la . • • • •
BouTarauył ( * •

890.— 900«w 
3 9 9 — 344.— 

H i> .-  —
I 1 7 0 . W -  ' 1 9 0  —
288.60 — <a
416 ■ J p  425 -

11*93 *1*47

19*05
33*44

92*26
9*62*—
13*00

B e r lin , dniu 5 grudnia
Po»u. nety a a s ta n a e  .pro o. 8 e ry  u 0 — I I

.  ,  ,  If/k p roc . .  ,
,  ,  v f  p roc . Bery a 4 . .

1’olu. lltfty ran low e * proc. . .  «
,  .  ,  #V« pro*. • .

1'ofctf. obbgAcj-e p raw . &Vt proc • .
K u b i e  ( 1 0 0 ) .................................................................... ............
A u s t r -  bankuoty (IDO) , . •
I.intjr aABiAwne u ró l.  P olak , 4Va p re e

19*07
33*62

117,80
02*40
P»64—

IB.93

I0 f9 0
#7*J0
88.68

102.80
97-bO
97.75

>16.10
85*60
«7.9«

l.«dAHBy 1
KHOhodu.-fAiic.-lok. 200 e. 
paflsiw ow ydk 200 a i. sr. =  
pukedniiiKuJ 200 a. (niOt. =  
M egier, g a lie . I . 200 at. >=

=ai00h.=4U0k.:d00k.
= 400k. stOGk,

55S0 -  i 
6 23 — 
3U2. - - 
6 1 0 5 )  

GL 60 
*17—

5 9 3 —  
627*— 
400 .—

419 4

firtUke Au

AttC/o banków («k datukę), 
lu castr, luo «(.;Auglu

f e s n t. b anka  b aud l. fiUO ct. .
I* k l . k red . A u  hand lu  l p t* eu i. p . «1, 
VJ^g. b aa k u  k re d y t. 2 0 0  d . . ,
l)<?b. »jAtti:4r. *aw. aitk. 5 0 0  el. . ,
Gal. b an k a  b lpo t. 2()(ł ai. . , ,
„ ,  d la h au d ia  1 p raea t. d()o «i

H auke d la  k ra j .  ko rouuyok  200 a t ,
,  A a u tru -w ^ g . 6 0 0  ct. . 
t  fc w ią tk . (O nionbauk)1 JJ  ,
Ska. b a u k u  a w lą c k .  1 0 0  4t .  
?.ineYA*Nkn«<n hnnkA lu t*  «(

2 6 2  6 0 2 6 1 6 0
8 4 2 5  — 8 4 3 0 —

6 5 3 — _  • —

6 J 5 * — 6 4 0 *—
4 1 4 — * 1 0 __

626— 6 2 7 —
8ic5.~ 8 6 5 . —
4  -1  - 3 9 2 * 6 0

1 6 0 0  — | 6 o 9 *—
6 3 8 — 6 3 3 —

*2 4  ś  — 5 4 3 —
‘J58 --  2 R 0

W a rs z a w a ,
|,1a4y tikw ldac.

(łiiiu 5 grudnia.*
Kr4l. Polek. d a t a .  

. . .  drobin 
m u . Po*. P reu i. a tu k u  1604 .

,  ,  .  * 
t.reiu . Ilauku uelaahaokiago . 

I.tsiy aa st. T o n . k rad . alem ek . d u ła  
,  .  ,  ,  d rob iu

.  .  tu lM ta W areaan y  sa r . VII.

.  .  .  • PW

» .2 I198*76
846—
2 9 0 . -
823.—

65.86

99J.fi
94.11

P e t e r s b u r g ,  dnia 5 grudnia;

1,1*4/ ocet.
lU łAyJeha p o ż y e a k a  p ro m . a  r .  1864

,  » • t • IMł
T o w . k red . a le m . Kr. p u la h . 
ruB yjdkli . .
k ljow akie 4 pr. .
w ile ń s k ie
e t ia rk o w ik la . »
th e rso ó sk ia  . .bagaratr*“4Aufy4a.

944. * 
8 3 8 .-

9d*5C- 
95*76 li.96 
91*60 
91.76 
91.71
««*a

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto w. zar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego


